
WŁADYSŁAW SZAJNOCHA 
(1858— 1928)

PRZEW O D NICZĄCY POLSKIEGO T O W A R Z Y S T W A  GEOLOGICZNEGO
W  LATAC H  1921— 1924

Prof. dr W ładysław S z a j n o c h a  był jednym  z założycieli Polskiego 
Tow arzystw a Geologicznego i jego pierwszym  przewodniczącym. Z jego 
in icjatyw y w kierow anym  przez niego wówczas Zakładzie Geologii U J od­
było się 14 m arca 1920 r. zebranie, na którym  
postanowiono utworzyć Towarzystwo.

Na wybór zawodu wpłynęło u W ładysława 
S z a j n o c h y  zdarzenie, o którym  opowie­
dział on autorowi tych słów, wówczas (1926) 
jego asystentowi, w czasie pobytu  w terenie 
na Śląsku Cieszyńskim. Około r. 1873 kilku­
nastoletni W ładysław S z a j n o c h a  prze­
byw ał z rodzicami na w akacjach w okolicy 
Jarem cza nad Prutem . Któregoś dnia nad rze­
ką spotkał on dwóch mężczyzn, z młotkami 
i notesam i w ręku, którzy badali i mierzyli 
skały odsłonięte w brzegach doliny. Byli to 
geologowie wiedeńscy, Carl M aria P a u l  
i Emil T i e t z e. Spotkanie i zaw arta z nim i 
znajomość w yw arły na chłopcu takie wrażenie, że postanowił poświęcić się 
studiom  geologii.

S tudia te odbył we W iedniu. Był to okres wielkiego rozkw itu „szkoły 
w iedeńskiej” z M elchiorem N e u m a y r e m  i Edw ardem  S u e s s e m 
na czele. K ierunek badań w  W iedniu, podobnie jak w owym czasie w całej 
Europie, był paleontologiczno-stratygraficzny, i naw et przyszły  w ielki tek ­
tonik S u e s s zajm ował się wówczas ram ienionogami. Nic więc dziwnego, 
że pierwsze prace S z a j n o c h y  były pracam i paleontologicznymi. Do 
takich należy obszerna praca o ram ienionogach z oolitu balińskiego, przy­
gotowana w  czasie pobytu w  W iedniu pod kierunkiem  S u e s s a. Rozpra­
w a ta  do dziś stanowi jedną z podstawov/ych prac odnoszących się do 
brachiopodów środkowej ju ry . Dodać wypada, że jest to jedyna rozpraw a 
polskiego autora dotycząca sławnej fauny oolitu balińskiego, opracowanej 
przez tak ie  ówczesne znakomitości, jak  N e u m a y r  (głowonoigi), L a u b e  
(ślimaki, małże) i R e u s s (gąbki, korale, szkarłupnie).

Również ram ienionogów jurajskich dotyczy jedna z pierw szych prac 
S z a j n o c h y  (ze skałek wschodniokarpackich), dwie zaś odnoszą się do 
am onitów  (jedna o am onitach z kredy karpackiej okolic Wieliczki, druga
o kredow ej faunie am onitow ej z  w yspy Elobi w A fryce zachodniej). Inne
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jego prace paleontologiczne z tego okresu — to opracowanie ryb  kopalnych 
z M onte Bolca, Włochy, oraz triasow ych i karbońskich flor A rgentyny, 
zebranych przez R. Z u b e r a 1.

W r. 1886, już jako docent, objął S z a j n o c h a  K atedrę Geologii Uni­
w ersy tetu  Jagiellońskiego, utw orzoną pod nazwą „G abinet Geologiczny” 
z rozdzielenia „G abinetu M ineralogicznego” na dział m ineralogiczny i geo­
logiczny. K ierow ał tą  insty tucją przez 42 lata. Jes t Jego w ielką zasługą, 
że zorganizował ten  zakład, pierw szą insty tucję geologiczną w  naszym 
kraju.

Początki zakładu były  bardzo skromne. Początkowo całe pomieszczenie 
składało się z jednej dużej, dw upiętrow ej sali (w budynku przy ul. św. 
A nny 6), k tóra posiadała w praw dzie „piękne i okazałe urządzenie szafo­
we” (sprawione jeszcze przez L. Z e j s z n e r a  w r .  1852), ale sala nie 
posiadała pieca i na zimowe miesiące zakład zamykano. W sąsiedniej sali 
znajdował się Zakład M ineralogii. Po przeniesieniu się tego zakładu do 
Collegium M inus (w r. 1887) Zakład Geologii uzyskał drujgą w ielką salę 
i dwa m ałe pokoiki. W zorując się na urządzeniu pierwszej sali, S z a j n o ­
c h a  obudował nowo uzyskaną salę podobnymi, ale już znacznie prak­
tyczniejszym i szafami. Z biegiem czasu Zakład uzyskał jeszcze dwie duże, 
dw upiętrow e sale (w r. 1896 i 1912) oraz większy pokój (r. 1904), który 
stał się gabinetem  Profesora i pomieszczeniem powiększającej się biblio­
teki. Pomieszczenia K atedry, w praw dzie obszerne, były z w ielu względów 
niepraktyczne, ciemne, nieustaw ne, trudne  do opalenia i oświetlenia, 
i trzeba podkreślić, że S z a j n o c h a  w ykazał ogrom ną pomysłowość, aby 
pomieszczenia jak  najlepiej, a równocześnie estetycznie, urządzić i w y­
korzystać.

Dwa działy Z akładu były  otoczone szczągólną oipieką ¡kierownika, 
biblioteka i zbiory. Biblioteka została zaopatrzona w  niem al w szystkie 
główne czasopisma geologiczne i monografie. W ostatnim  roku jego kie­
row nictw a (1928) liczyła ona przeszło 4500 tomów i 2000 arkuszy map, 
będąc w tym  czasie najlepiej zaopatrzoną biblioteką geologiczną w kraju. 
Trzeba tu  zaznaczyć, że S z a j n o c h a  zapisał Zakładowi swą bibliotekę 
naukow ą (olkoło 4000 tom ów i broszur) 2. Podobnie jaik w (bibliotece, zastał 
S z a j n o c h a  w Zakładzie niew ielkie zbiory, zgromadzone głównie przez 
swego poprzednika, p ro f . Alojzego A 1 1 h a (z ok resu  k ierow nictw a Za­
kładem przez Z e j s z n e r a  zostało bardzo mało zbiorów; zbiory Z e j ­
s z n e r a ,  nieraz bardzo cenne, jak  zbiór mięczaków i ram ienionogów 
z Inwałdu, znalazły się w innych instytucjach, zwłaszcza w M uzeum Dzie- 
duszyckich we Lwowie). Podczas kierow nictw a S z a j n o c h y  zgrom a­
dzono ogrom ne zbiory, pomysłowo ustaw ione i rozdzielone dla celów dy­
daktycznych. Do takich zbiorów należy zbiór z działu geologii dynamicznej 
i zbiór paleontologiczno-stratygraficzny, składający się z 5000 okazów, po­
chodzących z całego świata, oraz zbiory regionalne ilustru jące różne ob­
szary kraju . Zbiory te  do dziś nie straciły  na wartości, a dzięki otrzym aniu

1 Omówienie i wykaz prac paleontologicznych Szajnochy znajduje się w  artykule 
prof. W ilhelma F r i e d b e r g a ,  zamieszczonym w Roczniku Polskiego Towarzystwa  
Geologicznego, ;w tomie III (1926) poświęconym  czterdziestoleciu Zakładu Geologii 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Tam też jest podany spis prac S z a j n o c h y za lata 
1886—1926.

2 Jeszcze przedtem przekazał bibliotekę swego ojca, Karola, wybitnego historyka, 
znanemu krakowskiemu wydawcy, Aleksandrowi S ł a p i e, którego rodziną opieko­
wał się przez długie lata (zob. Kopiec wspom nień, 2 wyd. 1964, str. 202).
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przez K atedrę Geologii nowego budynku w r. 1962, są lepiej udostępnione 
niż w  ciemnym budynku przy ul. św. Anny.

O rganizując i rozszerzając powierzony Mu zakład, równocześnie roz­
w ijał S z a j n o c h a  żyw ą działalność naukową. W jego twórczości coraz 
silniej zaznacza się teraz kierunek geologiczny, zapoczątkowany rozpraw ą 
„Studia geologiczne w  K arpatach  Galicji zachodniej” (1884), k tóra  je s t 
pierwszą pracą S z a j n o c h y  dotyczącą fliszu karpackiego. W dorobku 
S z a j n o c h y  jest 18 prac z zakresu geologii K arpat i 19 map 1 : 7 5  000 
opracow anych dla „A tlasu Geologicznego G alicji” , głównie z zachodniej 
części K arpat. Ten dział pracy S z a j n o c h y  był w ielokrotnie przedm io­
tem  krytyki. Istotnie, w ykonanie zdjęć i sposób ich przedstaw ienia nie 
stały na poziomie ówczesnych map geologicznych, publikow anych w in ­
nych krajach  i były na ogół gorsze od map „A tlasu” dotyczących wschod­
niej części K arpat, chociaż i tam  zdarzały się jeszcze bardziej schem atycz­
nie sporządzone mapy. Dodać należy, że budowa strefy  fliszowej kartow a­
nej przez S z a j n o c h ę  jest nieporów nanie bardziej skom plikowana 
zarówno ze względu na zawiłą tektonikę, jak  też bardzo urozm aicony skład 
stratygraficzny i zmiany facjalne. Na tym  łam ał się nie tylko S z a j n o ­
c h a ,  ale też w ytraw ni geologowie wiedeńscy, jak o tym  świadczą m apy 
E. T i e t  z e g o, popraw ne stosunkowo tam, gdzie w ystępuje klasyczne 
następstw o w arstw  kredow ych ustalone przez L. H o h e n  e g g e r  a, ale 
pełne błędów poza tym  obszarem. Z trw ałych osiągnięć S z a j n o c h y  
w zakresie geologii K arpat wym ienić należy: w yróżnienie ogniwa rogow­
ców mikuszowickich i stw ierdzenie ich organogenicznego (spongiowego) 
pochodzenia, jak  również popraw ne określenie ich pozycji stratygraficznej 
(kwestionowane później niesłusznie przez C. M. P a u 1 a, za k tórym  po­
szedł J. N o w a k ) ;  w ykazanie górnokredowego w ieku w arstw  inoceram o- 
wych (ropianieckich); stw ierdzenie nasunięcia w arstw  cieszyńskich na 
młodsze pstre u tw ory w Goleszowie; odkrycie eoceńskich w apieni organo- 
genicznych w Koniakowie; studium  petrograficzne w apieni cieszyńskich; 
oznaczenie cenomańskiej fauny z Bukowiny.

Podnieść należy, że S z a j n o c h a  był pierwszym  polskim geologiem, 
który  po oswobodzeniu zajął się geologią Śląska Cieszyńskiego (4 prace 
drukow ane w 1. 1922, 1925 i 1929, ta  ostatnia wyszła drukiem  po śm ierci 
Profesora). Prace te prow adził mimo podeszłego w ieku i złego stanu zdro­
w ia (um arł na Śląsku Cieszyńskim).

Jedną z ważnych pozycji w  dorobku S z a j n o c h y  stanowi rozpraw a 
„O stratygrafii pokładów sylurskich galicyjskiego Podola” (1889). Rozwi­
jając poglądy D. S t u r a ,  A.  A l t h a  i F.  B i e n i a s z a  w yróżnił on w sy- 
lurze podolskim, idąc od dołu, w arstw y ze Skały, w arstw y z Borszczowa, 
w arstw y z Czortkowa i w arstw y z Iwania, oraz przeprow adził ich porów ­
nanie ze znanym i profilam i syluru  europejskiego. W yniki i podział syluru  
S z a j n o c h y  były później kw estionowane przez J. S i e m i r a d z k i  e- 
g o, k tóry  starał się w ykazać równorzędność wiekową wydzieleń, jednako­
woż dalsze badania R. K o z ł o w s k i e g o  potw ierdziły poglądy S z a j ­
n o c h y .

Osobną grupę prac prof. S z a j n o c h y  stanow ią rozpraw y dotyczące 
zagadnień naftowych. Z tych  w ym ienić należy przede w szystkim  rozpra­
wę „Pochodzenie karpackiego oleju skalnego” (1899), k tórą  w pewnej m ie­
rze uzupełnia praca „Das Erdölvorkom m en in Galizien im Lichte neuer 
E rfahrungen” (1911). Poglądy S z a j n o c h y  na genezę ropy karpackiej 
wypowiedziane w tych pracach można streścić następująco: 1) skałą m a­
3*
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cierzystą ropy karpackiej są łupki m enilitow e; 2) m ateriałem  organicznym, 
z którego przerobienia pochodzi ropa, były szczątki ryb, obficie w ystępu­
jących  w ty ch  łupkach; 3) konw ersja  m ate rii organicznej w ropę odbyła 
się w skutek ogrzania w arstw  przez ciepło, pochodzące z in truzji i procesów 
magmowych, których objawem  są utw ory w ulkaniczne w ew nętrznej części 
K arpat.

W świetle współczesnych poglądów każda z w ym ienionych tez jest 
błędną, ale w  każdej znajdowało się ziarnko praw dy. Przede wszystkim  
trzeba podkreślić, że tw ierdzenie S z a j n o c h y ,  iż ropa w ystępująca 
w piaskowcach pochodzi z łupków, było na ówczesne czasy bardzo śmiałe, 
ale dziś jest powszechnie przyjęte. W tym  czasie w ielu autorów  sądziło, 
że ropa pow staje w  tych w arstwach, w których w ystępuje, a poglądy
o m igracji ropy dopiero zaczęły kiełkować. Pogląd, że to w łaśnie z łupków  
m enilitow ych ropa karpacka pochodzi, nie da się dziś utrzym ać, choć w ielu 
badaczy po S z a j n o s z e  też taki pogląd wygłaszało. M ylny jest też po­
gląd, że ropa pochodzi z tłuszczów rybich; S z a j n o c h a  opierał się w tym  
względzie na w ynikach doświadczeń E n g 1 e r  a, ale dopuszczał też po­
chodzenie z m aterii roślinnej, co dziś się ogólnie przyjm uje. Co do trzeciej 
tezy, to trzeba powiedzieć, że w pływ  zjaw isk w ulkanicznych na pow stanie 
ropy karpackiej był zapewne znikomy, ale w arto podkreślić, że zgodnie 
z tezą S z a j n o c h y  przypisuje się dziś większą rolę tem peraturze niż 
ciśnieniu w przem ianie m aterii organicznej w ropę.

Znaczenie prac S z a j n o c h y  w rozwoju poglądów na pow stanie ropy 
podniósł prof. K. B o h d a n o w i c z  w artykule napisanym  z okazji czter­
dziestolecia Zakładu Geologii U J (Rocz. Pol. Tow. Geol., t. III, 1926).

Podnosząc ważność prac S z a j n o c h y  z zakresu geologii naftow ej, 
trzeba dodać, że niektóre jego poglądy były błędne, jak np. co do pocho­
dzenia ropy naftow ej w  W ójczy; to  w ystępow anie ropy S z a j n o c h a  
też w iązał z łupkam i m enilitow ym i, k tó re  m iały  się rozciągać w  podłożu 
m iocenu przedkarpaćkiego ku północy. Pogląd S z a j n o c h y  został 
gw ałtow nie sk ry tykow any  przez R. Z u b e r a ,  ale tłum aczenie Z u b e -  
r a, że ro p a  Wójczy pochodzi z iłów m ioceńskich w św ietle now szych 
w yników  też nie jest do u trzym ania.

Z prac ogólnych należy wym ienić cenne zestawienie wiadomości o su­
rowcach kopalnych dawnej Galicji pt. „Płody kopalne G alicji” (1893—94) 
oraz „Źródła m ineralne G alicji” (1891) i w iele artykułów  dotyczących gór­
nictwa, drukow anych w  różnych czasopismach i w ydaw nictw ach. Pod­
kreślić należy jego współudział w  organizacji wycieczek IX M iędzynarodo­
wego Kongresu Geologicznego na teren  dawnej Galicji (Krakowskie, K ar­
paty  Wschodnie, Podole).

Profesor S z a j n o c h a  wiele podróżował i chętnie pisał o swych w y­
cieczkach i podróżach (Norwegia, Szwecja, A ustria, Turkiestan, dokąd 
w yjeżdżał w  spraw ach naftowych).

Podkreślić należy szczęśliw ą ręk ę  P rofesora w  doborze w spółpracow ­
ników. J. G r z y b o w s k i ,  T. W i ś n i o w s k i ,  K.  W ó j c i k ,  W.  K u ź ­
n i a r ,  J.  S m o l e ń s k i ,  B. R y d z e w s k i ,  W.  G o e t e l ,  J.  P r e m i k ,  
E. P a 's s e n  d o r  f e r  i w ielu innych było asystentam i w  Zakładzie Geo­
logii UJ, a „M istrz S z a j n o c h a” , jak  Go zwykle w Zakładzie nazywano, 
był inicjatorem  i kierow nikiem  w ielu ich prac. W ielka erudycja naukow a 
pozwalała Mu na zapoczątkowywanie prac w wielu dziedzinach, ale zawsze 
stał na stanowisku, że pierwsze prace geologa pow inny mieć charakter 
paleontologiczno-stratygraficzny.
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Osobny dział zainteresow ań i prac S z a j n o c h y  — to Tatry. W praw^ 
dzie nigdy geologicznie w  Tatrach nie pracował, ale jako w ielokrotny 
prezes Towarzystw a Tatrzańskiego przyczynił się bardzo do owocnej dzia­
łalności Towarzystw a w rozszerzaniu wiedzy o T atrach i na polu ochrony 
przyrody.

Marian Książkiewicz

RÉSUMÉ

Le professeur W ładysław S z a j n o c h a  fit ses études à V ienne sous 
la direction de M. N e u m a y r  et de E. S u e s s. Dans ses prem iers tra ­
vaux il s’occupe des problèm es paléontologiques. Le travail concernant les 
brachioipodes de l’oolithe de Bąlin reste  ju sq u ’à nos jours une des m ono­
graphies fondam entales su r les brachiopodes du Jurassique moyen. D’autres 
trav au x  paléontologiques 'tra iten t des am m onites crétacés (du flysch des 
C arpathes — Pologne et des îles Elobi — A frique Occidentale), des poissons 
fossiles (Monte Bolca — Italie) et de la flore d’A rgentine du Triassique 
et du Carbonnifère 1.

En 1886 S z a j n o c h a  reçoit la Chaire de Géologie à l ’U niversité 
Jagellonne à Cracovie.

Cette chaire, prem ière institu tion  géologique en Pologne fu t une grande 
oeuvre de sa  vie. Il la  d irigea it pendan t 42 ans. La C haire de Géologie 
se développa sous sa direction, on ob tien t de nouveaux locaux m eublés, 
avec ingéniosité on ram assa de riches collections; en dernière année de 
sa d irection  la b ibliothèque de la chaire  fu t  la p lu s riche biblio thèque 
géologique du  pays.

Dans l’oeuvre de S z a j n o c h a  de cette époque-là on voit se dessiner 
d’une façon plus nette  l ’orientation géologique. Parm i ses ouvrages il y a 
18 travaux  qui tra iten t de la géologie des Carpathes et 19 cartes à l’échelle 
de 1/75 000, préparées pour ,,l’Atlas Géologique de la Galicie” . Il a d istin­
gué le prem ier l’horizon du silex de Mikuszowice, constaté son origine 
organogène et décrit d’une façon précise son position stra tig raphique ; il 
a réussi à prouver que les couches à Inoceram es v iennent de l’époque du 
Crétacé supérieur, a constater que les couches de Cieszyn sont charriées 
sur les schistes bigarées plus jeunes à Goleszów; a décrit les calcaires orga- 
nogènes de l’Eocène à K oniaków  et déterm iné la faune cénom anienne de 
Bukowina; ce sont les succès les plus durables de S z a j n o c h a  dans le 
domaine de la géologie des Carpathes. Dans le cadre de cette époque-là 
il fau t m entionner encore le travail de S z a j n o c h a  sur la stratigraphie 
du Silurien de Podole (1889).

D’autres travaux  de S z a j n o c h a  sont consacrés aux problèm es du 
pétrole. Bien que ses opinions n ’aient tenu  qu’en partie  contre l ’épreuve 
du tem ps, il fau t souligner néanm oins qu ’il fu t un des prem iers à poser 
une hypothèse, tou t à fait évidente de nos jours, que le pétrole rencontré 
dans le grès avait son orig ine dans les schistes. Il fa isa it voir aussi l ’im por­
tance de la tem pérature  pour la transform ation de la substance organique 
en pétrole. Ce n ’est pas à la pression mais à la tem pérature  qu ’on a ttribue

1 La présentation et la liste de travaux paléontologiques de S z a j n o c h a  v. 
W. F r i e d b e r g ,  Annales de la  Société Géologique de Pologne, t. 3, 1926.
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au jo u rd ’hui le rôle prépondérant dans ce procès, conform ém ent à la thèse 
de S z a j n o c h a .

Le professeur S z a j n o c h a  fu t un des créateurs de la Société Géo­
logique de Pologne et son prem ier président. C’est grâce à son in itiative 
q u ’à son In stitu t Géologique de l’U niversité Jagellonne, le 14 m ars 1920, 
est lieu une réunion au cours de laquelle la Société Géologique de Pologne 
fu t créée.

traduit par M. Świątkowska Marian Książkiewicz




